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miesięcznie 
z odsyłką. 


| Vazranicą miesięcznie 2 M. 30£.. 
| “E. 50 etm., 21/2szyl.70 cm. amer. 
| Tygodniowo w Krakowie 40 h. 
| Z dostawą do domu 46 h. 


| Cena numeru 8 h 


Dział inseratowys 
ul. Gołębia L. 2, L p. 


(Róg ul. Brackiej) 
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cy r = 1 A O S m a. 
| nacye otwarte są wolneiod Organ centralny polskiej partyi socyalne-demokratycznej. Tel. Nr, 1354, Konto czek. 910, 
aty pocztowej. — Redakcya Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
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cie uwzględcia. A Wychodzi codziennie o godzinie S-ej rano. sza petitem 20h. Za miejsce wieze 


sza petiteęm w nadesłanem 60 h. 


Tak rozpisują się dzienniki rosyjskie wyma- 


e 
iając Francyi i Anglii opi łość iesieni 
Sukcesy na Wołyniu. e e E ynie ki 


i i i F chęć przeciwko takiej wyprawie i zgoła się tem 
Pomyślne ataki pod Nowoaleksińcem i Czartoryskiem. A a e diś GŁAJN 
Urzędowo donoszą 24 października : s Wiedeń, 25 października. nie uczyniła, co zdziałały Francya i Anglia. 

p, Pod Nowoaleksińcem odzyskaliśmy opróżnione onegdaj wzgórza na wschód od Łopuszna. Co więcej, gdy chodzi o intrygi, pogróżki i 
Ds Czartoryskiem nasze ataki postępują naprzód. Nieprzyjaciel został pobity pod Komarowem, | prowokacye carat upiera się przy swojem „mo- 
| *esztą położenie niezmienione. ralnem zwierzchnietwie* () nad słowiańskimi i 

Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik, prawosławnymi ludami Bałkanu, a gdy chodzi w 


r p ve p dzisiejszej dia całego czwórsojuszu krytycznej 
p chwili o czynne poparcie Serbii — wytyka pra- 
Pomyślne walki pod Dźwińskiem. iesto e Sai vai aie 
| 3 f à f resowani politycznie (losy Egiptu) i zaangażo- 
Zdobycie illuxtu; 2940 jeńców. — Zwycięstwo pod Komarowem. wani pod wzgiędem honoru swego oręża (wy- 
Urzędowo donoszą dnia 24 października : R Berlin, 25 października. re Ceka) nig p o szczegól- 
. Grupa Hindenburga: Wojska rosyjskie, wysadzone na ląd pod Domesnees, przed pojawie- pi 00 POAN S 

liem się wojsk niemieckich znowu wsiadły na okręty. Na północny zachód od Dźwińska nasze 

lojska wyrzuciły nieprzyjaciela wśród wielkich strat dla niego zjego stanowisk pod Schlossber- 


[em i zdobyły Illuxt, Rosyanie zostawili 18 oficerów i 2940 żołnierzy, 10 karabinów maszyno- Pan Gąsiorowski modyfikuje 


ych, 1 miotacz min w ik a U. . ą 
orupy wojsk ks. Leopolda bawarskiego nic nowego. 

4 ad Misiągekh Kilka ponownych ataków na nasze stanowiska nad kanałem na Swoją oryentacyę. 
|bołądnie od jeziora Wygonowskiego odparto. W kontrataku pojmano 2 oficerów i przeszło 300 
*łnierzy. Na zachód od Czarloryska zdobyto nieprzyjacielskie pozycye pod Komarowem. Wiele 
Osyjskich kontrataków odparto. 3 oficerów t 458 żołnierzy wzięto do niewoli. 

Naczelne kierownictwo armii, 


Pan Gąsiorowski, przedzierzgnąwszy się z po- 
wieściopisarza w polityka, który na paryskim 
bruku tęsknił za oryentacyą endecką — osta- 
nimi czasy, widocznie, poczyna się odchylać 
od Rosyi. 

Tak przynajmniej sądzić można z rozmowy, 
którą z nim miał w Paryżu Maryusz Girardon, 
a którą drukuje jedno z czasopism bolońskich, 
pod datą 14 września, 

Zacząwszy od komplementu pod adresem 
Włoch za ich większą szczerość wobec sprawy 
polskiej, niż okazana przez Francyę — mimo, 
iż zdaniem p. G. — ta ostatnia ujawniła wobec 
Polaków wiele serca, tak dalej redaktor „Polo- 
niit wyjaśnia „stanowisko Polaków“ (pod czem 
rozumieć należy zapatrywania grup, inspirowa- 
nych przez dmowszczyznę, bo tyłko te może 
reprezentować p. Gąsiorowski), 

Otóż, zdaniem p. Gąsiorowskiego, Polacy — 
powyższego, dodajemy, autoramentu — zdekla- 
rowali się po stronie Rosyi jedynie dlatego, 
że po tej stronie znałazły się i państwa, tak 


Na terenie bałkańskim. 


Majki pod Arangielovcem i w dolinie Moravy. Daisza pomyślna ofeanzywa 
Buigarów. 
Urzędowo donoszą 24 października : Wiedeń, 25 października. 
Armia Koevessa odparła nieprzyjaciela przez wzgórza na północ od Arangielovca. Serbskie 
Vine straże, które na południe od Slatiny ustawiły się do walki, zostały przez nasze bataliony 
bite. - 
l LM siły bojowe, posuwające się po obu stronach Moravy, zdobyły wzgórza na po- 
| Udnie od Palanki. Przeprawiona na północ od Petrovca pod Orsovą silna grupa spędziła nie- 
| bzyjąciela z górzystego kraju na zachód od Kladowa. a » a 
k Bułgarzy posunęli się poza Negotin, a silami bojowemi, posuwającemi się na północ od 
| iązevca, przekroczyli środkowy Timok. 
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


pore rosyjskiego obozu amunicyjnego — Przekroczenie Dunaju pod 


| 
| 


Orsową. wysoko stojące kulturalnie, jak Anglia i Fran- 

? Dmae : ATR. 4; cya. 
Urzędowo donoszą dnia 24 października. Berlin, 25 października, i Bez nich, oświadcza obecnie p. Gąsiorow- 
Armia generała Kóvessa, należąca do grupy wojsk Mackensena, wyparła Serbów na wschód ski, nie wierzonoby zgoła Rosyi. — Dzisiaj 


p. Gąsiorowski widzi, że odezwa wielkiego księ- 
cia Mikołaja Mikołajowicza była podstępem, o- 
bliczonym tylko na sparaliżowanie zgóry jakie- 
goś ruchu powstańczego w Królestwie i na ka- 
ptowanie Polaków z poza Królestwa. 

Pan Gąsiorowski oburza się na gospodarkę 
rosyjską podczas najazdu w Galicyi, którą kre- 
śli obszerniej przed swoim słuchaczem na uży- 
tek prasy włoskiej, dodając, że w kołach poli- 
tycznych w Paryżu i gdzieindziej oceniono 
takie postępowanie Rosyan, jako una enorme 
bestialiia — to znaczy: jedno wielkie zbydlęce- 
nie. 

Ale co najbardziej charakterystyczne dla czło- 
wieka, który wyszedł był ze szkoły Dmowskie-, 
go, „Słowianina bez zastrzeżeń“, jest to, że p. 
Gąsiorowski czuje się obecnie, jeśli nie z rasy, 
to z przekazań kulturalnych — Latynem. Więc 
pana Girardona zapewnia: „Jesteśm y Laty- 


R Łucavicy dalej w kierunku południowym. Armia generała Gallwitza zdobyła pod Polanką po- 
kqgniowy brzeg Jasienicy. Dalej na wschód mimo miejscami bardzo zaciętego oporu Serbów 
Siągnięto linię Rakinac — północ od Petrovca—Ranovae. Wielka liczba Serbów, pogrzebanych 

zez nasze wojska, pozwala wnioskować, że ponieśli oni ciężkie straty. Pod Orsową przekro- 
wno Dunaj i zdobyto wzgórze Slava Bożija. 3 oficerów, 70 żołnierzy wzięto do niewoli. 

Armia generała Bojadjewa zdobyła w Prahovie (nad Dunajem na północny wschód od Ne- 
Botina) rosyjski obóz amunicyjny i obsadziła na połowie drogi z Zajczaru do Kniażevca zachodni 
brzeg Timoku. O innych częściach wojska bułgarskiego niema nowych wiadomości. 

Naczelne kterownictwo armit, 


m | am a 


do Salonik, carat z żalną pomocą dotąd dla 


Prasa rosyjska napada na | Serbit aie bę pokwapi 
L d If Pogłoski, że Rosyanie bombardują Warnę 
aliantów Z racyi Serbii. nie PE Z: się dotąd wcale, natomiast pra- 


b Nie ulega wątpliwości, iż Bułgarya była wo- | 5a rosyjska bombarduje np. te dzienniki fran- 
SC jałowości wszelkich rokowań zdecydowaną | cuskie, które są niechętne wyprawie bałkań- 
ko Wojnę z Serbią, ale ultimatum rosyjskie, ja- skiej. „Riecz* napada ostro na organ Clemen- 


Wyraź . dolnem było przy- | ceau „L'Homme enchainó, w którym Clemen- 
Bo owich tej walki. JR ceau podniósł, że los Lille i Arras jest mu bliż- 


Rosya rzuciła tedy wyzwanie — mimo | SZy; niż los Ueskiibu lub Monastyru. — Taki nami, IE ME PNAS - © eS i: te 
[A yy mywania jej podobno przez aliantów. | egoizm panna r Pe e EA a -€ 
Onfer i w Londynie miał poseł rosylski | nem jest, jak twierdzi, mniemanie, iż Rosya Rh 
c 4 í A a ma być najbardziej zainteresowaną na Bałka- || SANSE 7 ~_e 


BĄ kendorff akcentować, że taką jest niezmien- 
„Ola cara, 

nie edle tej wersyi, car chciał zatem koniecz- 

kag Przybrać pozę superarbitra w sprawach bał- 

suszy ch, który gromić może wszelki „niepo- 

mj mu lud bałkański. > 

Rosta, Carat, zdobywając się na taką pozę, nie 

Szyc rał się o to, ażeby módz pierwszy pospie- 

„Ba pomoc Serbii. Podczas gdy jego alianci 

li bądź co bądź jakiś kontyngent wojska 


nie. Utorowanie bezpośredniej komunikacyi Ber- 
lin— Sofia— Konstantynopol byłoby ostatecznem 
przypieczętowaniem dardanelskiego fiaska An- 
glii i Francyi. A przez Konustaniynopol wiedzie 
droga — do Egiptu! 

Inne pisma rosyjskie atakują i Vivianiego, 
zarzucając mu, 1ż dba nadewszystxo o front 
francuski. Gdyby wszyscy tak chcieli myśleć 
Serbia wkońcu pozostataby bez niczyjej pomocy. 


Wojna ratuko-tlqara 


Sofia, 45 października. 
(BK). Radosławow oświadczył wobec sprawo- 
zdawcy biura Wo.ffa: Nasze operacye wojsko- 
we w Serbii postępują naprzód szybko i pomyśl- 
nie. Obsadziliśtmy wielką część Macedonii. Przez 
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„NAPRZOD* 


marnym n = 


e, 
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który jest dła wojsk kolonialnych niekorzystnym. 
Bombardoewanie Dedeagaczu i Porto Lagos nie 
nczyniło na nas żadnego wrażenia. 
Paryż, 25 października. 

(BK). Urzędowe sprawozdanie. D. 21 paździetr- 
nika po południu ostrzeliwały okręty sprzymie- 
rzonych zakłady floty i magazyny Dedeagaczu 
i zniszczyły pewną liczbę wojskowych zakła- 
dów i stanowisk obaerwacyjaych na wybrzeżu 


szybką i skuteczną ofeuzywę wojsk niemieckich 
i anstro-węgierskich są Serbowie już prawie 
zupełnie izolowani i nie mają już żadnego po- 
łączenia kolejowego, a tylso jedną jedyną linię 
telegraficzną. Obalenie Serbii wpłynie niewąt- | 
pliwie jak najkorzystniej na ogólne położenie 
wojskowe i polilyezne mocarstw centralnych i 
ich sprzymierzeńców i prawdopodobnie przy- 


spieszy też kaniec wojny światowej. Pomoc dla 


Serbii nie będzie mogła ani dość szybko, ani | bułgarskiem. Na zamieszkane dzielnice nie strze- 
skutecznie nastąpić, nawet przy jeszcze brutal- | lano. 


Safia, 25 października. 


niejszem pogwaiceniu greckiej neutralności. Do 
Wojska bułgarskie zdo- 


tego dołączają się truduości transportowe, oraz 
ogromnie ostry klimat w obecnej porze roku, 


Urzędowo ogłaszają : 
kyły zupełnie Skoplje. 


WRAZ TIN e 


Gwałtowna powszechna ofenzywa Włochów 
trwa dalej. 


Odparcie silnych ataków włoskich na Pobrzeżu i na granicy tyrolskiej. 
Rozpaczliwe wysiłki Włochów. 

Urzędowo donoszą dnia 24 października. Wiedeń, 25 października, 

Powszechna bitwa nad Soczą trwa dalej. Wczoraj wałki piechoty, toczone z bezprzykładną 
zajadłością, rozszerzyły się także na przyczółek mostowy Gorycyi. Znowu złamały się ataki nie- 
przyjaciela o wytrwały opór naszej wałecznej piechoty, która w potęźnem działaniu armat miała 
doskonałą podporę. Nieprzyjaciel poniósł okropne straty. 

Głównemu atakowi włoskiemu towarzyszyły ataki znacznych sił na front tyrolski. Plasko- 
wyża Vielgereuthu i Lafraunu stoją pod silnym ogniem artyleryi. Kiłka włoskich dywizyj pie- 
chtoy atakuje front w Dolomitach. Tutaj odparto przedwczoraj i wczoraj krwawo ataki na Bam- 
bergerhaus, Coldilana, na pozycyę Tre Sassi, dwa ataki na Rufiedo, na południowy zachód od 
rzeki Schłuder, po cztery ataki na nasze linie na północ od miejscowości Sieť w dolinie Popena. 

Na froncie korutańskim tylko walki artyleryi i drobne utarczki. 

W kotlinie Flitschu i w obszarze Krnu podjął nieprzyjaciel przedwczoraj jeszcze kilka da- 
remnych ataków, poczem walka ostygła. Na Mrzli Vrh aż do przyczółka mostowego Tolmein 
Włosi podejinują wciąż jeszcze rozpaczliwe wysiłki, zwłaszcza wzgórze na zachód od Santa Lucia 
było ustawicznie atakowane. Strzelcy alpejscy wtargnęli ta w maly kawałek frontu, ałe dziarski 
kontratak pułków piechoty nr. 53 i 86 wyrzucił ich z powrotem w krótkim czasie. 

Także w odcinku Soczy między przyczółkami mostowymi pod Tolmein i pod Gorycyą, gdzie 
zwłaszcza pod Plavą gwaltownie walczono, nie mógł nieprzyjaciel nigdzie się przedrzeć, Przed 
goryckim przyczólkiem mostówym kilka prób ataku na Monte Sabotino już przzdwczoraj załamało 
się. Wczoraj po silnem przygotowariu artyleryi poszły bardzo znaczne siły włoskie do ataku 
na tę dominującą górę i na Oslavię, Walka wahała się to w jedną to w drugą stronę, trwała 
także w nocy i skończyła się tem, że nasze wojska wszystkie stanowiska utrzymały w silnem 
posiadaniu. 

Na skraju płaskowyża Doberdo szalała bitwa dalej w odcinku Mainizza —Monteseibusi z nie- 
słabnącą zaciętością, podczas gdy walki w odcinku południowym we dnie i w nocy miały prze- 
bieg spokojniejszy. Ataki nieprzyjacieła, wzaawiane wciąż świeżemi siłami, rozbiły się zupełnie. 
Tylko przemijająco udało się Włochom usadowić się w kilku przednich rowach. Nasza piechota, 
zwłaszcza dzielny pułk nr. 39 na południe od San Martino odzyskiwał wszystkie pozycye w star- 
ciu wręcz. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Floefer, marszałek polny porucznik. 


posłów angielskiego i rosyjskiego odpowiedział, 
że Grecya będzie Serbię popierała tylko wtedy, 
jeżeli sprzymierzeni wysadzą na ląd 300.000 wojsk. 
Zarazem donoszą z Londynu, że Grecya nie chce 
przyjąć Cypru. 


Na froncie niemiecko» | 
francuskim. 


Bombardowanie Verdun. Odparcie ata- 
ków pod Souchez. 
Berlin, 25 października. 
Wielka główna kwatera donosi 24 paździer= 
nika : 
$: Na północny wschód od Souchez zostały nie- 
przyjacielskie uderzenia odparte. Oddziały, któ- 


| 

Paryż, 25 października. 
re wtargnęły do naszych pozycyi, zostały na- | 

| 


„Petit Parisien“ dowiaduje się, że Anglia za 
udział w wojnie 6fiarowuje Qrecyi odstąpienie 
Jonii, serbskie powiaty nad dolnym Wardarem, 
wybrzeże bułgarskie nad morzem Egejskim, 
wraz z Porto Lagos i Dedeagaczem, tudzież 
Cypr. Ponieważ Anglia w ostainim roku zaane- 
ktowała Egipt, a więc jest już panią tego kraju, 
przeto mie ma już takiego interesu w posiada- 
niu Cypru jak dawniej. 


tychmiast z powrotem wyrzucone. Nieprzyja- 
cielscy lotnicy rzucili bezskutecznie bomby na 
Ostendę i na dworzec Noyon. 

W walce powietrznej na zachód od St. Queu- 
tin został angielski dwupłatowiec strącony. Kie- 
rowniczy i obserwujący oficerowie zginęli. Nie- 
mieccy lotnicy zaatakowali, jak się zdaje z də- 
brym skutkiem, angielski obóz w Abbeville i 
obrzucili Verdun bombami. 
strzały. 


Vojna z R 
joma z Ńeosyą. 
Rozstrzygająca walka o Rygę. 
„Magdeburger Zeitung donosi: W walkach 
o Rygę rozpoczęło się rozstrzygające stadyum, 
| Ponieważ „wojska niemieckie zajęły brzeg Dźwi- 
ny także i na wschód od miasta, więc pierścień, 


otaczający Rygę od strony lądu, prawdopodobnie 
już wkrótce się zamkuie, 
Kiopaty rządu rosyjskiego. 

Jak dobrze traktuje się rosyjskich jeńców wo- 
jennych w Austro-Węgrzech, najlepiej wynika z 
tajnych poleceń wysokich rosyjskich komend armii. 
Rosyjskie komendy obawiają się listów, jakie ro- 
syjscy ieńcy wojeuni w Austro-Węgrzech piszą do 
domu. Te listy z przedstawieniem traktowania i 
odżywiania jeńców w monarchii uważają tam nad- 
to za uwodzicielskie dla czynnych rosyj- 
skich żołnierzy i obowiązanych do slużby. 


Zauważono celne 


Syłuacya na Balkanie. 


Nowe propozycye Anglii dla Grecyi. — Według wio- 
skich źródeł, Grecya wysłąpi, jeśli czwórsojusz 
zgromadzi na Bałkanach 309.000 wojska. 

Ateny, 25 października, 
(BK). Agencya Havasa, Minister spraw ze- 
wnętrznych oświadczył, że wiadomości o zawar- 
ciu porozumienia grecko-bułgarskiego, tudzież wia- 
domości o rokowaniach w tej sprawie, są mie- 
prawdzie. 
l 9 


Mesyolan, 25 października. 
Według „Corriere delia Sera“ grecki prezy- 


deat ministrów 20 b. m. na usine perawazye 
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JRUKARNIA LUDO 


A W KRAKOWIE, "UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1340 


KÓBOTY W ZAKRES PRUKARSTWA WROD tA, 


SZYBKO, STARANNIE A | PO PRZYSTĘPNY siępnycu CENA 


Nr. 8 


ciwdziałała się więc tej korespondencyi za pomot 
tajnych nakazów, z których „Russkija Izwiestija 
zdołały dwa ogłosić; podpisane « gą przez pi 


wnika Kologa i generała Daniłowa. Listy od 3 
niecz y-żydów i Tatarów należy niszczyć — CZ¥ 
my w tych nakazach. 

Z Rosyl. 


Stowarzyszenie polskie w Moskwie „Dom Poj 
ski* zamierza zorganizować w Moskwie W 
uniwersytet polski. Statuty są już opracowane: 
„Berlinske Tidende* donoszą z Pet ersbure, 
Rada ministeryalna zeszła się na a sągi a 
posiedzenie, aby zbadać kwestyę ciągłej © 
zwyczajnej drożyzny wszystkich środków ży 


wności, i 
z „a 


KRONIKA. 


„Joanna Doró*, dramat Tristana Bernarda, % 
stał wystawiony w sobotę w teatrze miejskim. | A 
storya to naiwnego młodzieńca, który aby zdobi” À 
pieniędzy dla ukochanej k'>iety oraz pod wE 
wem uniesienia morduje ojca chrzestnego. W ko 
cu zostaje skazany na gilotynę. Kończy s'ę 
kinoteatralny melodramat, nie mający zgoda A 
duej wartości literackiej, sceną spotkania się mó d | 
z uwięzionym synem w więzieniu w nocy pr g? 
straceniem; syn bierze w ciemnościach matkę 
ukochaną kobietę, a matka nie prostuje pomy” 
aby mógł umrzeć — szczęśliwy. 

W obliczonym na efekt zewnętrzny i na nerw 
żądne tanich sensącyj i gwaltownych wrażeń 
macie, nie braknie ani zmywania krwi z ra 
ani sceny sądu, ani kata.. Słowem — jak w 
lepszych kinach: „Tajemnicze zamordowanie 60%; 
stnego ojca czyli nieszczęsna ofiara namiętno Ne 
(albo też „nieszczęsna matka czyli straszne ski 
przewrotności kobiecej“). 

Najciekawszym eksperymentem było powiers® 
nie silnie dramatycznej roli młodzieńca-zabójcy >, 
Leszczyńskiemu. Ceniony ten artysta potrafił WP 
wdzie wydobyć silne i szczere akcenta dra Be 
czne (scena przyznania się wobec matki), 100% a 
kie role bynajmniej nie leżą w zakresie jego , 
lentu, i gra nie zawsze była przekonywająca ( wa 
wszy akt). Z dużą siłą grała natomiast p: Bed? 
rzewska w roli matki. Wszystko, eokólwiek 
żna było wydobyć w danych warunkach Z 
teatralnego sztuczydła, — artystka wydobył» 
jąc z wielkiem uczuciem i głębokiemi sześć 
intonacyami. 

Wśród masy ról i rólek epizodycznych nieja 
artysta znalazł sobie pole do popisu. Rolę Pl, 
wrotnej kochanki („kobieta-potwór* z kina) 
brze i z dyskrecyą zgoła nie kinową grała p. 
mińska. P. Trzywdar w roli właściciela skle u 
mógł sobie widocznie poradzić z torebkami, y 
które pakował towar — ku uciesze naszej lê 
myślne publiczności. kół 

Zwolnienia od służby wojskowej ga 
przemysłowych. Trudne bardzo warunki gai 
skich przedsiębiorstw przemysłowych, których 
ruchomienie wymaga wielkich ofiar, skłonił, Me 
ministra dla Galicyi do odniesienia się do gó 
sterstwa obrony krajowej i do ministerstwa 0 
ny z prośbą, aby podania tych ro a weż 
zwolnienie od służby wojskowej 
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dnie urlopowanie kwalifikowanych sił robot 
jakoteż kierujących pracowników zostały 
kompetentne władze wojskowe w granicach 7 
ności jaknaiżyczliwiej traktowane. 

Minister dia Galicyi zawiadomił Izbę hand r 
i przemysłową, iż właściwe komendy woj3 
(Militirkommandos) otrzymały w tym kota 
wskazówki, odpowiadające powyższej tend gal 

Z Warszawy. Otwarcie uniwersytetu ma A cie” 


pić już w listopadzie. Jest rzeczą zhatit ił” 
kawa, że władza niemieckie naglą wydział w 
cenia, żądając jak najszybszego ukończenie 0%. 


stkich prac przedwstępnych. Obiecują przy otóż 
krywać wszystkie niedobory, je YA 
bowiazują się płacić pensye profesorom, Z, 


spisują odpowiednie kontrakty. Wydatki po” | 

nieść mają większą część ogólnej sumy P% wf. 

Tak czy owak poparcie władz niemieckie pie 

rażny nacisk na jak najszybsze otwarcia nop 

sytetu — wywołać ma „ pożądwway,, efekt y l 
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Ukraińcy wobec wojny 


i sprawy polskiej. 


os — pisze p. J. Grabowski w „Wiad. Pol- 
A ich „— wobec europejskiej zawieruchy wojen- 

l, nie powiem Ukraińcy sami, ale sprawa u- 
j ańska jest czynnikiem bądź co bądź ważnym 
: głośnym, Wszyscy konstatujemy to na każdym 

roku, że o niej pisze się i mówi gdzieniegdzie 

Więcej, aniżeli o sprawie polskiej, a nawet bel- 
Sijskiej, Dowodzi to niezawodnie wielkiej ruchli- 
wości i rzutkości samych Rusinów, którzy u- 
g cja „za sobą chodzić* wszędzie, gdzie trzeba 

5 ić, jednem słowem sprawę swą reklamować. 
ue myliłby się, ktoby rozgłos kwestyi ukraiń- 

tej brał jeno na karb sprytnej reklamy sa- 

ych jej propagatorów. Poza nią tkwią w tej 

Sprawie silne korzenie środkowo - europejskiej 
tównowagi politycznej, których przyszłe pędy, 
lako bardzo jeszcze niejasne i nieokreślone 
Wory, służą politykom do wyprowadzania naj- 
Pozynaitszych kombinacyj politycznych na przy- 
Szłość, Wobec Europy przedstawiają dzisiaj Ru- 
po”: po odpadnięciu tego wszystkiego, co w Ga- 
lcyj wakało się, czy też otwarcie oświadczyło 
Się po stronie Rosyi, nieliczną wprawdzie, ale 
śwartą i jednolitą grupę o oryentacyi wybitnie 
antyrosyjskiej. Wyzyskując szczęśliwą okoli- 
Szność, że żadna część Rusi-Ukrainy nie jest 
Cząstką państwa niemieckiego, że mają do czy- 
ħienja jedynie z konstytucyjną Austryą, szanu- 
lącą indywidualne prawa swych narodów, oryen- 
acyję swą oparli w całej rozciągłości i bez ża- 
Unych zastrzeżeń na wierze w oręż niemiecki 
! daleko idącem nietyle austrofilstwie, jak wprost 
Rermanofilstwie. Położenie ich zarówno wobec 

Osyj, jak Niemiec, jest bardzo proste, niczem 
nieskomplikowane i w tem właśnie tkwi swo- 

Oda i szybkość ich ruchów, łatwość sukcesów. 

zięki temu swemu położeniu z Niemiec wła- 

le uczynili najsilniejszą placówkę dla swej 

Sprawy. 

. Dzięki temu odróżnić możemy w obecnej, bar- 

20 szeroko rozgałęzionej akeyi ukraińskiej dwia 

ony działania: pozytywną — ściśle ukraińską, 
ęcgatywną — antypolską. Pierwsza informuje 

Uropę wyłącznie o Ukraińcach i ich dążeniach, 
jichętniej przemiiczając zatarg z Polakami, a 
(sów Polski używając raczej jako argumentu 
dgitąacyjnego; druga stosunkowo bardzo mało 
%ówi o Ukraińcach, natomiast bardzo szeroko 

? rozwodzi o Polakach, podając rzeczy pra- 

ziwe i zmyślone, zawsze zależnie od po- 

eby, 

Co do pierwszej strony działalności Rusinów, 
ię pozostaje nam nic innego, jak z catem u- 
wiem podnieść ich zdecydowane stanowisko, 
Ch gorliwość w pracy, ich rzutkość i zapobie- 

Wość, ich niezłomną wreszcie wiarę w mo- 
iehtąch najkrytyczniejszych, wśród piętrzących 

wprost trudności i przeszkód. Jak się przed- 
tAawja dotychczasowa akcya ich „iegionu*, czy 
$ ochotniczych drużyn, t. zw. siezowych, nie 

w emy wyczerpująco odpowiedzieć. Biiższych 

ormącyj znikąd o nich wydostać nie możn:, 

to do liczby, ani co do szczegółów ich ope- 
tyj wojennych. 

i aktem jest, że Rusini mieli od pierwszej 
sł Wili i mają do dzisiaj we wszystkich pań- 

Yach europejskich przedstawicieli i emisaryu- 
jik „5 wolel sprawy, nie wyjmując takich państw, 
W Skandynawia, Rumunia, Bulgarya, a nawet 
kach? i Grecya. We wszystkich niemal języ- 
gło europejskich rozrzucili tysiączne broszury, 
tda ideę stworzenia niezawisiej Ukrainy pod 
ni" Habsburgów, jako państwa buforowego 
ładnie 25 Austryą i Rumunią, a Rosyą na po- 
był; towym wschodzie, podobnie, jakby niem 
og! Na północnym wschodzie Polska pomiędzy 
oSnemi państwami. 

Mczaąsem druga strona roboty ukraińskiej, 
Wanie negatywna, mająca na celu zdyskredyto- 
Stia; > A przynajmniej osiabienie kwestyi pol- 
Żyj? 4 naszej strony spotkać się może tylko 
taj o wyższą pogardą i potępieniem. Trudno tu- 
bros. Szernie przedstawić cały magazyn pism i 
śle uw, argumentów i pseudo-argumentów, zmy- 
nk —amstw i fałszów, z którymi rzucili się 
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Rusini zaraz z początkiem wojny na Polaków, 
i to nie na terenie galicyjskim, czy austryackim, 
ale wprost niemieckim — w Berlinie. 

Nie pomyśleli Rusini, że ta tyka tego rodzaju 
prędzej czy później pomści się na własnych jej 
zwolennikach. Poznają się na niej z czasem i 
najmniej poinformowani. Wartość oceni i naj- 
mniej liczący się z etyczną miarą słów i czy- 
nów. Przestrogą i wskazówką na dzisiaj niech 
będą Ukraińcom słowa szczerej prawdy, jakie 
padły ze strony tych właśnie, których usiłowali 
na swój sposób intormować o tendencyach Po- 
laków. 

Oto w wiedeńskiej „Danzer's Armee-Zeitung* 
z dnia 4 marca b. r. w arlykułe p.t. „Die Ziele 
des Krieges* czytaliśmy znamienny ustęp, oce- 
niający należycie ten rodzaj taktyki i patryo- 
tyzmu Ukraińców. Mowa tam o tem, jak nie- 
które narodowości wynoszą się nad drugie, by 
czyny swoich żołnierzy wyróżnić ponad dzie!- 
ność wojsk innych narodowości, przyczem wy- 
pisuje się i to wszystko, co zaszkodzić może 
w opinii drugiej narodowości. 

„jako jeden przykład — czytamy w orygi- 
nale — podajemy „Korrespondenzbiatt* i prasę 
partyjną Ukraińców. Mamy tam w świetny spo- 
sób nagromadzone wszystko, co oświetla dobre- 
go ducha i istotnie znakomite zachowanie się 
ukraińskich żołnierzy i ochotniczych formacyj 
ukraińskich — równocześnie jednak spotykamy 
się tam wciąż z wiadomościami o polskich ocho- 
tniczych Legionach, utworzonych w Warszawie 
pod rosyjskiem kierownictwem, które wiadomo 
powstały pod naciskiem nahajki kozackiej i 
istnieją raczej dła pozoru, niż w rzeczywisto- 
ści...* I zupełnie konsekwentnie pyta austryacki 
organ wojskowy: „Warum diese tenden- 
zióse Mache?* (Po co ta tendencyjna ro- 
bota ?). 

Niemniej wymowną odpowiedź usłyszeli Ru- 
sini i ze strony pruskiej. 

i takich głosów przytoczyć moglibyśmy cały 
szereg. Komentarzy chyba nie potrzeba. Takty- 
ka znacznej części Rusinów zabija ich sama. Na 
grubej tendencyjnej ich robocie poznaje się i 
najzaciętszy wrog polskiej sprawy. Na polemi- 
kę z naszej strony nie pora w chwili tak po- 
ważnej, jak dzisiejsza. Czyż sądzą Rusini, że 
nie zdołaubyśmy wytoczyć dziesięćkroć więcej 
dowodów i argumentów przeciw nim? 

Dość tylko tknąć się kwestyi oryentacyi o- 
gromnej większości społeczeństwa ukraińskiego 
pod zaborem rosyjskim. Co się dzieje w Kró- 
łestwie, a co na Ukrainie? — A jednak tego nie 
czynimy, nie robiąc zarzutów Ukraińcom z te- 
go, co jest fizyczną niemożliwością, co jest hi- 
storyczną i logiczną koniecznością. Uświadamia- 
nia mas nie zdobywa się jednym bohaterskim 
gestem, jednym pairyotycznym okrzykiem. Na 
to trzeba dziesiątków i setek lat niekrępowanej 
pracy. 

Czy wkońcu wszyscy Rusini posługują się tą 
taktyką wygrywania Niemców przeciwko nam? 
Na szczęście nie. Stwierdzić należy z naciskiem, 
że pewien odłam niepodległościowców ukraiń- 
skich (np. Dmytro Doncow w Berlinie, Mikołaj 
Hankiewicz) zachowuje się poprawnia wobec 
narodowo-politycznych dążeń Polaków, potępia- 
jąc zasadniczo metodę działania prasy gadzino- 
wej. Niestety jednak skonstatować musimy, że 
przewagę posiadają żywioły radykalniejsze gro- 
madzące się dokoła wiedeńskiego „Korrespon- 
denzblatt* i „Diła*, 


Obrazki średniowieczne 
z obecnego caratu. 


Biskup Barnaba, a zmiany w minister- 
stwie. 

Osobliwie wyrósł na biskupa — naprzód oło- 
nieckiego (w północnej Rosyi), potem tobolskie- 
go (na Syberyi) — głośny obecnie w Rosyi, 
Barnaba, 

Ogrodnik bez wszelkiego wykształcenia wstą- 
pił byi do klasztoru. Tu niebawem zaczął roz- 
powiadać o różnych „wizyach* i „objawieniach“, 
których doznawał, Zwrócił on na siebie uwagę 
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carskiego ulubieńca i nadwornego cudotwórcy, 
Rasputina, który go zapewne zaprotegował u 
ówczesnego „oberprokuratora* synodu Sablera. 

Dość, że ten „czynownik*, stojący na czele 
cerkwi rosyjskiej, wypromował Barnabę... na 
biskupa ! 

W Tobolsku ów Barnaba popełnił tymczasem 
nadużycie służbowe — w formie przekroczenia 
wiadzy, gdyż sam zamianował świętym nieja- 
kiego metropoiitę Jana, który żył podobno w 
wieku XVII. 

Wedle ustawy zaś — świętych rosyjskich ma 
prawo kreować synod pod przewodnictwem na- 
czelnego prokuratora — a zatwierdzenie, jeśli 
nas pamięć nie myli, należy każdorazowo do 
cara. 

Jakoż nowy prokurator naczelny świątobli- 
wego synodu, Samarin, uczuł się dotkniętym 
samowołą barnabową i wezwał biskupa do Pe- 
tersburga na śledztwo. Barnaba przybył i raz 
zjawił się przed obliczem Samarina, który sam 
począł go badać. Na następny seans śledczy 
już nie przybył. 

Tymczasem, jak twierdzi informator „Pester 
Lloydu*, synod przekonał się, iż Barnaba za- 
mianował powyższego Świętego na wyraźne po- 
lecenie bardzo wysoko postawionej damy. Po- 
zatem wykryto, iż Barnaba nie zatrzymał się, 
jakby to wypadało, w żadnym z klasztorów, 
lecz zamieszkał w prywatnych apartamentach 
pewnej damy, będącej w wielkich łaskach u 
carowej, u zarazem należącej do gorliwych 
zwolenniczek Rasputina. 

Wobec niekarności Barnaby i okazanego prze- 
zeń lekceważenia synodowi — zapadła uchwała 
synodalna, iż ma on ustąpić z urzędu biskupie- 
go i usunąć się do klasztoru. Tymczasem Bar- 
naba nie chciał się skruszyć, lecz przeciwnie, 
z drogi już nadesłał do synodu wyzywającą 
odpowiedź, że wraca do Tobolska na swoje bi- 
skupstwo. 

W tym czasie w „Rieczy* znaleźć było mo- 
żna notatkę, iż Samarin weżwany został do 
Carskiego Siola — inaczej mówiąc, przed obli- 
cze cara. 

Niebawem pojawiła się w prasie rosyjskiej 
wiadomość, że Samarin ustępuje z urzędu kie- 
rownika cerkwi rosyjskiej. 

Wspólnie z nim ustąpił Szczerbatow, minister 
spraw wewnętrznych. 

Łączność napozór dość osobliwa, jednak w 
Rosyi będąca niemal regułą. Minister spraw 
wewanętrmych jest patronem oberprokuratora 
synodu, dobiera go sobie tak, jąkby jakiegoś 
szefa departamentu policyi lub naczelnika o- 
chrany. 

Cały ustrój bowiem cerkwi rosyjskiej winien 
być spożytkowany dla interesów wewnętrznych 
caratu; stąd urzędnik, stojący na czele prawo- 
sławia rosyjskiego, musi być w ścisłem poro- . 
zumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, 
musi baczyć, ażeby jego pop był przybranym 
w „riasę* czynownikiem, zgodnie kroczącym z 
adiministracyjaem i policyjnem urzędnietwem 
caratu. 

Tak więc równolegle z ogólnem przechy- 
leniem się caratu ku reakcyi z chwilą, 
gdy nieco ochłonął z przerażenia wobec prze- 
niesienia przez państwa centralne najbardziej 
czynnego frontu do Serbii — podziałały na u- 
sunięcie Szczerbatowa i Samarina (powołanych 
do rządu rzekomo jako ustępstwo dla opinii 
liberalnej) intrygi kobiece i niesłabnący wpływ 
cudotwórcy Rasputina ! 


Zasiłki dia inwalidów i rodzin 
po poległych. 


Rozporządzeniem casarskiem z dnia 12 ezer- 
wca 1915, rozporządzeniem ministerstwa obrony 
krajowej z 12 czerwca 1915 oraz rozporządze- 
niem wprowadczem tegoż ministerstwa z 28 wrze- 
śnia 1915 wprowadzono zasiłki dla inwalidów i 
rodzin po poległych, które wypłacane być mają 
obok zaopatrzenia inwalidowego lub wdowiego. 
Zadaniem tych rozporządzeń jest prowizoryczne 
uregulowanie tej sprawy aź do czasu wydania 
nowej ustawy. ZE 
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I. a) Przedłużono czas poboru zasiłków dla 
rodzin połegłych i zaginionych żołnierzy na ca- 
ły czas wojny i jeszcze przez 6 miesięcy po 
wojnie, Dotąd zaś w myśl $ 6 ust. z d. 26 gru- 
dnia 1912 należał się rodzinie zasiłek tylko przez 
6 miesięcy po śmierci żołnierza. I. b) Po powro- 
cie żołnierza z wojska jako inwalidy należy 
nadal wypłacać rodzinie zasiłek. Stopień nie- 
zdolności do pracy zawodowej (przynajmniej 
20%/, zmniejszenie się) wykazuje się papierami 
wojskowymi. W razie braku uwidocznienia te- 
goż, niezdolność do pracy inwalidy musi być 
ustalona przez fizyka powiatowego. 
Iawalidzi powinni się sami zgłosić do fizyka po- 
wiatowego. Zasiłek rodzinie inwalidy wypłaca- 
nym będzie tylko wtedy, jeżeli zwierzchność 
gminy poświadczy, że inwalida nie jest w sta- 
nie zarobić na utrzymanie siebie i rodziny lub 
nie, ma innego dostatecznego dochodu. 

To samo odnosi się „do “rodzin osób, pocią- 
gniętych do świadczeń ‘wojennych (np. woźni- 
ców przy podwodach wojskowych i t. d.). 

Jeżeli rodzina dotąd zasiłku nie pobiera, a ma 
do tego prawo (utrzymanie jej było zależne od 
zarobku powołanego do służby wojskowej) to 
należy wnieść podanie o zasiłek najpóźniej do 
2 miesięcy po powrocie tegoż z wojska lub 
do 6 miesięcy po jego śmierci lub zagi- 
nięciu. 

Jeżeli ktoś po powrocie z wojska umrze wsku- 
tek uszkodzenia lub choroby, której nabawił się 
w czasie służby wojskowej, rodzina jego ma o- 
trzymać zasiłek. 

Rozporządzenia powyższe nic nie mówią, w 
jaki sposób ma to być stwierdzone. Każdy je- 
dnak, kto czuje się chory, powinien iść do fi- 
zyka powiatowego, którego świadectwo będzie 
w takich razach miarodajne. 

Nowością zupełną jest przepis $ 2 tych roz- 
porządzeń. Wprowadza on państwowe zasiłki 
dla a) inwalidów ze służby czynnej, b) inwa- 
lidów nie mających rodztu lub mających rodzi- 
ny, którym jednak. nie- przysługiwało prawo do 
zasiłków, c) rodzinom powyższych, d) rodzinom 
akg i zaginionych powyższych kategoryj 
(a i b). 

Zasiłki te wynoszą 60 K rocznie dla inwalidy 
m O WC EJ 

Tgi) pios" 


| Zajęcia poszukują ukują | kudłaty, wabiący się „Dora“, 


Znalazea raczy go "dopro- 
wadzić: Lukovsky, Kraków, 
Kołłataja 6, parter, gdzie o- 
tzyma nagrodę 20 koron. 


OBIADY 


mięsne z 8 dań po kor. {40 
wydaje, Kuchnia domowa 
9d godz. 12—3, Podwale 3, 
panter Ay ani ter. W abonamencie opust. 
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horo-glicerynowo-lanolinowy, 
jedyny środek do pielęgnacy! 
twarzy I rąk, uzuany i pole- 
cony przez Świetne Tow, la- 
karskie w Krakowie. Do naby- 
cia w tubkach po 60 hal. i 
1 Kor. w aptece pod „Słań- 
cem“, Kraków, Linia A—B. 


głargret wolny od wojska 
poszukuje zajęcia. Laska- 
we zgłoszenia — Franciszek 
Maciejowski, Kraków, Wol- 
ska 4 u Jana Biedy. 


ganna, obeznana w handlu 
i papierów i zarazem ka- 
sycrka poszukuje posady w | 
Arakowie za maiem wynagro- 
dzewienir: Adres: i. Lampel 
Stary Sącz. | 


Zajęcie znajdą | 
porzadna Kawiarka = 


Pomoz 
p arka uzdoinio 

na do cukierni J. Micha:i- 
ka, Floryańska 45. 


gan dopraktyki lat 13— 
14 poszukuje cukiernia 
Horwatha w Samborze. 


fotrzeune panienki do kra- 
t  wieczyzny a Maryla“, ul 


Bracka 6, IL T 


Wolnego od wojska 


"rh 


PAMOCHCZEGO 
przyjmie zaraz Fabryka Sody 
w Borku Wałeckiin. Znajo- 
ność „eżyku aako po- 

Zat dada 


Kilkunastu zdolnych 


MURARZY 


fabryka cementu 
Lihan i Ska w Pod- 
*Gnarce za dobrem wy- 
nagrodzeniem. 
IGA CO CEJUWOUCOOC 
okai skiepowy narożny przy 
bardzo ruchliwej ulicy i 
pi gu w dsp akowie, korzystny 


poszukuje 
Bernard 
górzu-! 


i Ok wwiedni na wyszvnie i 
daf borzency ? t, p. jest 
dó wt — Wia- 
damos wW biaeze ogłoś GR 
sialiera. Hi. (rhebio 2. 
p cz ANC 3  KADWNEE M 
w rdawca: Ignacy Daszyński. 


KAWA PALONA | 


uaiaiuih mieszanki: 


za 1 kig. 
K £70) 


Superior mieszanka 


San Jago „ 480 
Perłówka najlepsza  „ 4:80 
Caracas mieszanka a B— 
Guatemala , „o — 
, Portorico 5 , B= 
Java 3 « 505 
Jamuica 5 „ 500 
ilonduras s r alo 
Mocca ~ o BK 
Ceylon $ a 


Kawa surowa, herbata i kakao 
we wszelkich cenach. kos 
żądać specyalnej oterty! 
Wysyłka w E kig. paczkach 
pocztowych albo koleją nie- 
frankowane, oslone, za pobra- 
niem. Moja palarnia kawy 


może dziennie dostarczyć 


5.008 kig. 


lmport kawy z Ameryki środ, 
w: ta, ym Mohd 12 
W. KELELE R 
Wiedeń V., Zisgeiafengezce 28 f, 
mięedzynuastowy 55.100. 
1882, 


tel. 


Fiuma salozona w r. 


— Redaktor odpowie: dziatny: 


„NAPRZOD* 


przy zdolności zarobkowej zmniejszonej od 
20—500/, 120 K w razie 50—-1007/,, 180 K w ra. 
zie zupełnej niezdolności do pracy (oprócz mie- 
sięcznego zaopatrzenia inwalidowego), 60 K dia 
żony (ojca i matki), 36 K dla każdego dziecka 
(także nieślubnego), 60 K w razie zupełnej nie- 
zdołności do pracy. 

Dla wdowy (oprócz zaopatrzenia wdowiego) 
wynosi zasiłek rocznie 120 K, dla dziecka 12 K, 
dla zupełnej sieroty 36 K, dla ojca i matki po 60K. 

Chłopcy pobierają zasiłek do ukończenia 48 
roku, dziewczęta do t4 roku życia. 

Jnwalidzi, zupełnie niezdolni do pracy, mogą 
wyjątkowo otrzymać wyższy zasilek, jeżeli to 
jest konieczne do zapewnienia utrzymania inwa- 
lidy. Zasiłek jednak i pensya inwalidy nie może 
przenosić kwoty 600 K. 

Zasiłki przyznane będą tylko na skutek po- 
dania o nie i w razie wykazanej potrzeby. Po- 
trzeba zaś wiedy pochodzi, jeżeli niezbędne 
utrzymanie bez państwowego zasiłku jest za- 
grożone. Tu należy uwzględnić prócz kosztów 
pożywienia, mieszkania, ubrania także koszta 
leczenia i opieki, u dzieci także koszta wycho- 
wania, 

Podania należy wnosić przez urząd gminny 
do starostwa (powiatowej komisyi zasiłkowej). 

Formularze na te zasiłki w myśl $ 2 ces, rozp. 
z 12 czerwca 1915 (w odróżnieniu od formula- 
rzy na zwzkłe zasiłki w myśl ustawy z 26 gru- 
dnia 1912) powinny się znajdować w urzędach 
gminnych oraz w starostwie. 

Dla wyjaśnienia podamy tu przykład: Wdowa, 
którą utrzymywał syn, odbywający służbę woj- 
skową czynną (3-letnią), nie mogła otrzymać 
zasiłków, gdyż otrzymują go tylko rodziny re- 
zerwistów i pospolitaków. Jeżeli syu ten zginął, 
otrzyma matka zasiłek w kwocie 60 K rocznie, 
Musi jednak wnieść podanie. 

Podania, załączniki do nich itd. w sprawach 
zasiłkowych są wolne od stempla i porta po- 
cztowego. 

Wszelkich iułormacyj udziela biuro porady 
prawnej P. P. 5. D., kraków, Dunajewskiego 5, 
w niedzielę przed południem. 

Powyższe zasiłki mogą otrzymać także rodziny 
legionistów, Dr M. 


do boczek oraz 


POMPY NABIJACZE 


ZE i A 


| 
dka 


asy wilczyca, bar- i 002000000000010009009000000000000004 
wy biało- "żółtej, 


EE 


| 
|KOMPLETNE APARATY DO PIWA 


dostarcza po przystępnych cenach 


Inż. JÓZEF SCHROLL 


Kraków, uł. Pawia 8. 
Prospekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie 
009900430690990309270090606090090000000 


Pate 


| 


SON R. 


Czytajcie szakający Czytajcie PP, | 


BAĆ i pracy} Pracodawey I 
Wityccy meicayini i chopi 
tanie KODIGIY 


posiadający odpowiednie kw alifikacye i świadectwa, 
znajdą zajęcia stałe na dobre warunki, a miano- 
wicie: ekonomi, pisarze ekonomiczni, karbownicy, 
polowi, leśniczy, podleśniezy, leśni, ogrodnicy, go- 
rzelniev, piwowarzy, ehmielarze, stelmachy, a 
dzieje, kow: ale, pszczelarze, pomocnice pocztowe, 
nauczyciele, nauczycielki, praktykanei do handlu 
wszelkiej gałęzi, uczniowie do rzemiosła: kominiar- 
stwa, stolarstwa, blacharstwa, kowalstwa, rzeź- |5 


nietwa, masarstwa, szewmstwa, krawiectwa. Pięćsst 
Tornalt żonatych, parobków do koni i wołów i ro- 
hoiników dworskich potrzebuję. — Natomiast mam 
dosyć w ewidencyi: kasvyerów, kontrolorów, pomo- 
kancelaryjnych, maszynistów monter ów, 
kucharek, panien służących, 
pokojowych, sklepowych do handli masarskich, 
korzennych i mięszauych; kierowników 
fabryk rozmaitych i t, d. 


cników 
gospodyń, kiucznie, 


cegielni, 


Mam przeszło sto posad i miejsce dla wymienionych 
na początku ogłoszeniu osób, a dla innych zajęć 


posznkuję. 
BRONISŁ 


ŁAW KRASICKI 


KRAKÓW, UL. GOLĘSIA L. 16. | 


franciszek Ruuanek, 


| 


Nr. 373 


mn 


Z miasta i z kraju. 


Kurs gospodarstwa wiejskiego mógłby być otwa™ 
ty na kursach im A 1-go listopada: 
gdyby się zglosiło jeszcze pare uczenic. Wykiady 
tego kursu odbywają się po południu między 34 
i są nietylko teoretyczne, ale i. praktyczne, jas 
np. ogrodnictwo, pszczelnictwo, zużytkowanie 0W97 
ców. Rachunkowość gospodarcza, jest w doświad” 


f 
z 


czonych rękach prof. Akademii handlowej 
Skalskiego. Zgłoszenia w kaucelaryi kursów KAT 
melicka 32, Up: 


Galicyjski wojenny zakład kredytowy (obecnie “ 
Krakowie) podaje do wiadomości interesowanyć™ 
że bezzwrotną premię po 25 koron od B6 
ktara już dokonanych zasiewów ozimych, mog 
otrzymać ci właściciele tabularni i rustykalni ord 
dzierżawcy dóbr tabularnych, którzy gruntów 
| powodu wypadków wojennych w roku gospoda” 
czym 19141915 nprawić nie mogli, a więc taký? 
i ci, którzy 80-koronowej zaliczki na te -zasiewy 
nie wzięli. O wypłatę premii należy zgłaszać się 
w galicyjskim wojennym zakładzie kredytowy!” 
w terńinie do 15 listopada b. r. Wypłata premi! 
nastąpi z końcem listopada b. r. po sprawdzen 
faktów, żądanie premii Re. R Wreszcie 
podaje się do wiadomości, że oprocentowanie 24 
dy na zasiewy zo zniżone na 3 od st% 


l. pułk Legionów polskich. Jak nam donosz% 
zak: Rylski dotychczasowy komendant pułku W 
Legionów polskich zachorował, i udaje się na KW 
racyę do Neuheim. Komendę VI. pułku objął of 
cer I brygady, major Norwid. 


Teatr polski w Szwajcarył, W Zurychu zawiś” 
zał się komitet, mający na celu wystawienie 4 
większych miastach szwajcarskich szeregu po% 
skich utworów dramatycznych na dochód polskich 
ofiar wojennych. Kierownikiem artystycznym in 
prezy jest literat Jan Pietrzycki. Już w ciągu. listo* 
pada ma być wystawiona „Warszawianka“ 
dziowie* Wyspiańskiego. 


ls 


PPPPPPPYPYPPPYPPPPYY | 
W najbliższym czasie wyjdą 


LENDARLE ROROTMICI 


maly kieszonkowy 
Gužży książkowy. 


Zamówienia przyjmuje się w Administracy! 
„Naprzodu“, Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 


Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat. 


Już z całej Galicyi wyparto wrogê 


Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują się nowe stosunki 


handlowe i przemysłowe. 


Pewnych i dokładnych informacyi o stó 


'sunkach osobistych i kredytowych udzie 


| 


e e "wp =; 


szybko i dyskretnie 


|| Biura informacyjne FELIKSA STATTERA 
Kraków, ul. Gołębia 2, I. p. (róg ul. Brackiej” 


ZEE WTO WT WW WWW A 


UODOOOOOOODOOOOOOOCOOOCCH 
E BIURO TECHNICZNE 
F LORD 


raków, ulica Lubicz L. 1 


Sklad artykułów technicznych i elektrotechnicznych: 
masyay parowe, motory gazowe i benzynowe, TUrb!" 

wszelkie maszyny młyńskie, kamienie omer nakie 

ga zali jedwabna, pompy, węże gumowe i konopi?» 

wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórz ia. 

i parciane, plyty i liny gumowe i Asbesto e pki 

i ołeje da maszyn, płachty nieprzemakalne, lamp 

elektryczne, rowery. 


Koszłorysy i cenniki bezpłatnie. 
POCODODECEWOOOOOCOCOCOOOCE 


PROZY ŻA PCH 


Urukarnia Ludawa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefonu 1310) 


